
INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH  

Poniedziałek 24.07 Św. Kingi, dziewicy (wsp. obowiązkowe)  
1800 + Bogusława, Janinę, Henryka Kurdków 

1830 + Elżbietę Kobiec- zam. Chrzestny z rodziną. 

Wtorek 25.07 Św. Jakuba, apostoła (święto)  (wsp. Św. Krzysztofa, męczennika) 
1800 + Józefa, Bolesława, Franciszkę, Michała Wawrzyckich, Katarzynę, Władysława 

Kasperków 

1830 + Stefanię Władysława Czesława Kowalskich, Patrycję Otwinowską (6 r. śm.)- zam. 

rodzina 

Środa 26.07 Św. Joachima i Anny, rodziców NMP (wsp. obowiązkowe)  
1800 1) + Krzysztofa Lewickiego i zm. z rodz. Gibasów i Salomonów 2) + Annę, Stefana 

Głodek 3) + Jana i Magdalenę Nosek i o zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Stefanii  

4) + Marlenę Metrykę- od Henryki Szot z rodz. z Połomia Małego 5) + Leszka Kurtka, 

Piotra, Bogusława, Genowefę, Stanisława Zawadzkich 6) + Janinę Kołek- od Anny, Justy-

ny i Katarzyny 7) + Stanisława Kołka, Genowefę, Stanisława Komór i zm. z rodz. Kołków 

i Wołdonów 8)+ Władysława Nowaka (1 r. śm.), Mariannę, Henryka, Helenę Nowaków, 

Reginę, Stanisława, Łukasza Stachurów, Tomasza Olszewskiego 9) + Helenę, Władysła-

wa, Henryka Lisowiczów, Andrzeja Dudka i zm. z tych rodzin i rodz. Kostrzewów  

10) + Andrzeja Krzysztofka 11) Andrzeja Sołtysa 12) Janinę Szcześniak od uczestników 

pogrzebu 13) Do MB nieustającej pomocy dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą  

o Boże bł. i zdrowie dla Anny na dalsze lata życia.        

1900 + Annę, Antoniego, Henryka, Danutę Wierzbickich, Mariannę, Andrzeja Czarneckich 

z int. Czarneckich 

Czwartek 27.07 Dzień Powszedni 
1800 + Elżbietę Kobiec- od babci 

1830 + Marlenę Metrykę- od chrzestnej z rodz. 

Piątek 28.07 Św. Szarbela z Makhloufa - RELIKWIE 
1800 + Danutę Nowak- od Ewy i Mirosława Wąsik z rodz. 

1830 + Henryka Kowalskiego- zam. Paweł Kowalski 

Sobota 29.07 Św. Marty, Marii i Łazarza (wsp. obowiązkowe) 
1800 + Mariannę, Jana, Ewę Tkacz, Krystynę Kutę 

1830 + Marię, Jerzego i Rafała Władyszewskich 

Niedziela 30.07 XVII Niedziela Zwykła  
800 + Stefana Barańskiego (w 1 r. śm.) i Janinę Kołek  

1000 + Leokadię Machulską (10 r. śm) 

1200 za Parafię 

1600 + Mariannę, Mariana, Jarosława Brzozę i zm. z rodz. Józefa, Genowefę, Mariannę, 

Antoninę, Jana i Annę 
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 XVI Niedziela Zwykła 
23 lipca 2023 r. Nr 33 (765) 

 

Słowo Boże na dziś… 
Czytania:    Mdr 12, 13. 16-19   /  Rz 8, 26-27 
Ewangelia:  Mt 13, 24-43 
Jezus opowiedział tłumom tę przypowieść: «Kró-
lestwo niebieskie podobne jest do człowieka, który 
posiał dobre nasienie na swojej roli. Lecz gdy 
ludzie spali, przyszedł jego nieprzyjaciel, nasiał 
chwastu między pszenicę i odszedł. A gdy zboże 
wyrosło i wypuściło kłosy, wtedy pojawił się i 
chwast. Słudzy gospodarza przyszli i zapytali go: 
„Panie, czy nie posiałeś dobrego nasienia na swej 
roli? Skąd więc wziął się na niej chwast?” Odpo-
wiedział im: „Nieprzyjazny człowiek to sprawił”. 
Rzekli mu słudzy: „Chcesz więc, żebyśmy poszli i 
zebrali go?” A on im odrzekł: „Nie, byście zbiera-
jąc chwast, nie wyrwali razem z nim i pszenicy. 
Pozwólcie obojgu róść aż do żniwa; a w czasie 
żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw chwast 

i powiążcie go w snopki na spalenie; pszenicę zaś zwieźcie do mego spichlerza”». Przedło-
żył im inną przypowieść: «Królestwo niebieskie podobne jest do ziarnka gorczycy, które 
ktoś wziął i posiał na swej roli. Jest ono najmniejsze ze wszystkich nasion, lecz gdy wyro-
śnie, większe jest od innych jarzyn i staje się drzewem, tak że ptaki podniebne przylatują i 
gnieżdżą się na jego gałęziach». Powiedział im inną przypowieść: «Królestwo niebieskie 
podobne jest do zaczynu, który pewna kobieta wzięła i włożyła w trzy miary mąki, aż się 
wszystko zakwasiło». To wszystko mówił Jezus tłumom w przypowieściach, a bez przypo-
wieści nic im nie mówił. Tak miało się spełnić słowo Proroka: «Otworzę usta w przypowie-
ściach, wypowiem rzeczy ukryte od założenia świata». Wtedy odprawił tłumy i wrócił do 
domu. Tam przystąpili do Niego uczniowie, mówiąc: «Wyjaśnij nam przypowieść o chwa-
ście». On odpowiedział: «Tym, który sieje dobre nasienie, jest Syn Człowieczy. Rolą jest 
świat, dobrym nasieniem są synowie królestwa, chwastem zaś synowie Złego. Nieprzyjacie-
lem, który posiał chwast, jest diabeł; żniwem jest koniec świata, a żeńcami są aniołowie. 
Jak więc zbiera się chwast i spala w ogniu, tak będzie przy końcu świata. Syn Człowieczy 
pośle aniołów swoich: ci zbiorą z Jego królestwa wszystkie zgorszenia oraz tych, którzy 
dopuszczają się nieprawości, i wrzucą ich w piec rozpalony; tam będzie płacz i zgrzytanie 
zębów. Wtedy sprawiedliwi jaśnieć będą jak słońce w królestwie Ojca swego. Kto ma uszy, 
niechaj słucha!» 
 
 
 

 

Pan przyjdzie na swe żniwa 

 
 

 
 

Extra… 
× 25.07.1851 – Otwarto linię kolejową Bydgoszcz-Krzyż Wielkopolski. 

 



Ogłoszenia parafialne… 
• W środę odbył się pogrzeb + Janiny Szcześniak pochodzącej z Brzezin a ostatnio miesz-
kającej w Morawicy. Została pochowana na naszym cmentarzu w grobie swojego męża 
zmarłego 24 lata temu. Módlmy się: „Wieczny odpoczynek….”. 
• W tym tygodniu obchodzimy: -w poniedziałek wspomnienie św. Kingi, dziewicy, -we wtorek 
święto św. Jakuba, Apostoła, -w środę św. Joachima i Anny, rodziców N.M.P., -w piątek św. 
Szarbela Makhloufa. Msza św. z relikwiami, -w sobotę św. Marty, Marii i Łazarza. 
• W najbliższy wtorek wspominamy także św. Krzysztofa patrona kierowców i podróżnych. 
W przyszłą niedzielę będziemy się modlić o szczęśliwą jazdę i bezpieczny powrót z każdej 
podróży. Przy wyjściu z kościoła kierowcy będą mieli okazję złożyć ofiarę do puszki na 
wsparcie misjonarzy w ich pracy, gdzie pojazdy są konieczne w pokonywaniu dużych odle-
głości w trudnych warunkach. Miva Polska pomagająca misjonarzom – zachęca do wsparcia 
misjonarzy jednym groszem za każdy jeden szczęśliwie przejechany kilometr. 
• Dziękuję za odnowienie sztandaru św. Barbary z Kowali. Proszę o wcześniejsze - przed 

odpustem - zainteresowanie się sztandarami, feretronami, baldachimem….. 
• Proszę osoby, które zamieszkały na terenie naszej Parafii, a nie są wpisane do kartoteki, 
aby zgłosiły się do kancelarii. Zazwyczaj dokonywaliśmy te uzupełnienia podczas wizyty 
duszpasterskiej. Pandemia, szybkie tempo życia, nieobecność na kolędzie, powodują nieraz 
nieporozumienia. Ktoś przychodzi do kancelarii w Brzezinach, Kielcach, czy innej miejsco-
wości i żąda zaświadczenia tłumacząc, że od dawna już tutaj mieszka. Skąd ksiądz może o 
tym wiedzieć jeśli go nie poinformujesz? Jeśli zmieniasz miejsce zamieszkania, zatroszcz 
się również o powiadomieniu o tym proboszcza. Myślę nie tylko o osobach, które do nas 
przybywają, ale również o tych, które zamieszkują w innych parafiach. Ja nie mogę wydać 
zaświadczenia komuś kto nie jest moim parafianinem, a jak wyda takie zaświadczenie 
ksiądz np. Kielcach jeśli nie wie, że tam ktoś się sprowadził nawet kilka lat temu. Do Parafii 
należy się, nie tam gdzie się jest zameldowanym, ani nie tam gdzie się przyjmowało chrzest, 
czy 1 Komunię św., ale tam, gdzie się aktualnie mieszka. 
• W tym tygodniu odbyły się oględziny dokonane przez przedstawicieli Konserwacji Zabyt-
ków w Kielcach w sprawie wniosku dotyczącego usunięcia uschłego drzewa. Po wydaniu 
decyzji zostanie wycięta uschnięta lipa i tuje wcześniej uszkodzone przez piorun. Niepoko-
jące jest zamieranie innych lip np. – przy wejściu od strony parkingu na cmentarz przyko-
ścielny.  
• Na stoliku za ławkami znajduje się lista - na którą możemy się wpisać – przypominająca 
nam o zbliżającej się, w pierwszy piątek sierpnia, adoracji Najświętszego Sakramentu. 
• Dziękuję p. Oldze Baran z Podlesia z ul. Dębowej za przybycie do sprzątania kościoła. W 
następną sobotę na godz. 8 00 proszę wiernych z Brzezin, z Osiedla za Torami z ul. Wspól-
nej. 

W poszukiwaniu… 
Czym jest Kościół wraz z budynkiem kościoła? Myślę, że można udzielić wielu odpowiedzi 
na to pytanie. Można szukać wielu mądrych wzniosłych zdań i głębokich sformułowań teolo-
gicznych aby to zdefiniować. Ale mi przychodzi na myśl inne powiedzenie „nie mów mi o 
swoich ideach, pokaż mi na co wydajesz pieniądze a powiem Ci jakie masz ideały”. Myślę, 
że nasz stosunek zarówno do Kościoła jak i budynku kościoła mówi więcej niż nasze zdanie 
o tym. Można chcieć ładnych zdjęć do ślubnego albumu (czy wielu młodych ludzi nie mówi 
to jest piękny kościół chce mieć tam ślub?) można chcieć ciepła w zimie a i może klimatyza-
cji w lecie, można chcieć ładnej zielonej krótkiej trawy wokół kościoła i pięknych kompozycji 
kwiatowych. Pytanie czy ja i Ty chcemy dodać do tego swój wkład czy tylko brać? Czy ko-
ściół jest dla nas „urzędem” dziwnych panów w czerni a może narzędziem do poznania 
Boga? Jeśli byłeś dzisiaj w kościele to ja i Ty wnieśliśmy do niego trochę piachu, w zimę 
wniesiemy do niego trochę błota, a nasz stosunek do tego po co tu jesteśmy myślę szybko 
zweryfikuje czy raz na parę lat chwycimy miotłę abym ja i Ty mógł co niedziela być w czy-
stym kościele, bez kurzu. Czy te czyny nie odpowiadają na pytanie Czym jest Kościół? /KK/ 

Boży człowiek… - Św. Olimpia (25 lipca) 
Olimpia urodziła się w 361 lub 368 r. w znakomitej rodzinie 
cesarskich dostojników Konstantynopola. W 386 r. poślubiła 
byłego prefekta miasta, Nebrydiusza. Jej ślub uczcił specjalnym 
utworem św. Grzegorz z Nazjanzu. Małżeństwo nie było szczę-
śliwe, Nebrydiusz zmarł po dwudziestu miesiącach. Cesarz 
Teodozjusz Wielki postanowił wówczas wydać młodą wdowę za 
jednego ze swych krewnych. Olimpia mimo wielokrotnego naci-
sku odmówiła. 
Zwróciła się całkowicie ku życiu ascetycznemu i pobożności. Ze 
swych bogatych zasobów hojnie rozdzielała jałmużny i łożyła na 
potrzeby kościołów. Patriarcha Nektariusz w uznaniu tych za-
sług mianował ją diakonisą, co wobec jej młodego wieku było 
wówczas czymś wyjątkowym. Oddając się sprawom chrześci-
jańskiej dobroczynności, nie stroniła od zainteresowań intelek-
tualnych. Rozczytana w Piśmie św., orientowała się w wielu 
zagadnieniach teologicznych. Jej to Grzegorz z Nyssy dedyko-

wał swój komentarz biblijny. Potem znalazła się w bliskim otoczeniu św. Jana Chryzostoma, 
którego przyjaźń szczególnie sobie ceniła. Do końca próbowała ratować go przed wygna-
niem, gdy zaś ono nastąpiło, starała się za wszelką cenę łagodzić jego uciążliwość. Św. Jan 
skierował do niej siedemnaście listów, które szczęśliwie się zachowały. Ta wierność okupio-
na została niejedną przykrością, którą wycierpieć musiała ze strony panujących, którzy 
ostatecznie zmusili ją do opuszczenia stolicy. Przeniosła się wtedy do Cyzyku, a potem do 
Nikomedii. Tam zmarła 25 lipca 408 roku. 

Zamyśl się… 
„Przede wszystkim winniśmy 
już w tym życiu zmartwych-
wstać duchowo.” 

/bł. Michał Sopoćko/ 

Uśmiech 
Uroczystość zaślubin. kapłan mówi do państwa młodych: 
"I pamiętajcie o tym, co napisano w Biblii: Gdzie pójdziesz 
ty, tam i ja". Panna młoda nie może powstrzymać się od 
śmiechu: "Mój mąż jest listonoszem" 

Coś dla ducha… 

„Kto podtrzymuje niebo” 

Pewien człowiek zabłądził na pustyni. Wyczerpał już wszystkie zapasy jedzenia 
i wody. Z trudem brnął po rozpalonym piasku. Nagle ujrzał przed sobą zielone palmy 
i usłyszał szmer wody. Jeszcze bardziej przygnębiony, pomyślał: 
‒ To złudzenie. Moja fantazja sprawia, że widzę najskrytsze pragnienia mojej podświado-
mości. W rzeczywistości nie ma tu absolutnie nic. 
Zrozpaczony, jęcząc i majacząc, upadł na piasek. Wkrótce martwego biedaka odnaleźli 
dwaj Beduini. 
‒ Czy coś z tego rozumiesz? ‒ spytał pierwszy. ‒ Tak blisko oazy, o dwa kroki od wody, z 
daktylami wpadającymi prosto do ust! Jak to możliwe? 
Kręcąc w zdumieniu głową, drugi stwierdził: 
‒ To był nowoczesny człowiek. 

Świat jest pełen potężnych i tajemniczych świateł. A człowiek je zakrywa swoją ma-
łą dłonią. (Baal Schem) 

Wielbiciele naszej epoki technologii są skłonni uważać za realne jedynie to, co można 
poddać racjonalnej klasyfikacji, chętnie wierzą, że ze swoim naukowym sposobem myślenia 
znajdują się na solidnym gruncie. Podczas gdy w tym samym czasie pogrążają się w pustce 

poprzez przepaści rozpaczy i trwogi.   
Tajemnice Boga nie są po to, żeby je rozumieć.  

Lecz żeby je podziwiać.                                                                     /Bruno Ferrero/ 

 


